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Wynalazek niniejszy dotyczy płókania
węgla celem otrzymania zeń węgla, dają¬
cego po spaleniu mało popiołu.

Składniki, z których wytwarza się po¬
piół, nie są równomiernie rozmieszczone w
masie węgla, gdyż jedne części tej masy
mają więcej popiołu, a drugie znacznie
mniej od pewnej zawartości przeciętnej.
Węgiel, mający przeciętnie np. 12% .popio¬
łu, może posiadać miejsca, zawierające
tyiko 2% lub mniej popiołu. Sposób niniej¬
szy umożliwia oddzielanie z masy węgla
części o małej zawartości popiołu i części
o dużej zawartości popiołu; w tym celu
zużytkowano różnicę ciężarów właściwych
tych części składowych węgla,, a: mianowi¬
cie'wykorzystano wypływanie ciastek lżej¬

szych węgla, zanurzonego w roztworze
wodnym,, którego ciężar właściwy mieści
się pomiędzy ciężarami właiciwemi obu
części składowych węgla.

Zapomocą sposobu niniejszego można
więc wydzielić z masy węgiel, zawierający
mniej popiołu, aniżeli węgiel, wydzielany
zapomocą sposobów dotychczasowych.

Aby wydzielanie tego węgla było eko¬
nomiczne, należy odzyskiwać użyty roz¬
twór soli i to w najmniejszem możliwem
rozcieńczeniu. Sposób niniejszy odznacza
się tern, iż lekkie składniki węgla usuwane
są z roztworu, stanowiącego kąpiel i płó-
kane zapomocą nieprzerwanego strumienia
wody lub słabego roztworu.

Usuwanie płynu, przylegającego do



tych składników lekkich, można wykonać
zatKMflpęą stnjm^ma,^ierowanego ku gó-
rz ku dofarfn, W&hr obu przypadkach
na podstawie tej samej zasady. Płyn, wy-
płókujący roztwór,, wznosi się lub opu¬
szcza nieprzerwanym strumieniem w ze¬
tknięciu z węglem, a roztwór bardziej stę¬
żony, usunięty z węgla przez ten płyn, od¬
pływa z tą sanią szybkością, dzięki czemu
roztwór, przylegający do cząstek węgla,
usuwany jest ze wszystkich stron tych czą¬
stek w najmniejszem możliwem rozcień¬
czeniu- Wobec powyższego pomiędzy pły¬
nem płóczącym i płynem usuwanym niema
przerw, dzięki czemu na tej granicy oba
płyny mieszają się ze sobą bardzo słabo.

Wobec skłonności części lżejszej, czyli
pływ&jącego węgla, do podnoszenia się,
poszczególne bryłki skierowują się ku gó¬
rze, lecz przepływ ku dołowi płynu płó-
czącego przeciwdziała temu i zapobiega
skupianiu się tych cząstek, Z drugiej zaś
strony cząstki cięższe węgla, czyli opu¬
szczające się, opadają, co powoduje skie¬
rowanie poszczególnych bryłek tej części
tylko ku dołowi, czemu można jednak prze¬
ciwdziałać, płócząc tę część tonącą stru¬
mieniem płynu, posuwającym się ku górze.
Jeżeli należy usunąć przylegający roztwór
z części węgla zapomocą strumienia płynu,
skierowanego ku górze, to wtedy należy
zapobiec unoszeniu tej części pływającej
z płóczki zapomocą np, sita, nieprzepu-
szczającego cząstek stałych, lecz przepu¬
szczającego płyn. Część tonącą węgla moż¬
na płókać, w razie potrzeby, zapomocą
strumienia, skierowanego ku dołowi, lecz
może to spowodować zbyt szczelne skupia¬
nie się bryłek tej części, co jest przyczy¬
ną ich powolniejszego odwadniania, Z dru¬
giej zaś strony rozcieńczanie stężonych
roztworów przez roztwory słabsze jest
mniejsze w razie, gdy te roztwory słabsze
znajdują się ponad roztworami stężonemi,
czyli w przypadku płókania w kierunku ku
dołowi*

Odwadnianie można ułatwić zapomocą
tłoczenia lub ssania, przyczem może być
pożądane nadawanie drgań płóczce lub jej
zawartości zapomocą np, wstrząsania lub
uderzania jej albo też poruszania jej za¬
wartości zapomocą tłoka* Takie wstrząsa¬
nie rozdziela poszczególne bryłki, dzidki
czemu płyny i bardzo drobny szlam węglo¬
wy mogą przesuwać się swobodnie pomię¬
dzy teani bryłkami, ułatwiając odwadnia¬
nie i skracając czas jego trwania. Należy
jednak unikać- zbyt silnego • wstrząsania,
ponieważ może to spowodować dyfuzję
wody lub słabego roztworu wf jnocmym roz¬
tworze.

Przed oddzielaniem cząstek lżejszych
zapomocą wypływania należy usunąć z
węgla większą część pyłu, co nie jest jed¬
nak konieczne, jeżeli węgiel składa się z
dużych bryłek wielkości orzecha. Pył moż¬
na usuwać zapomocą przesiewacza po¬
wietrznego lub też zapomocą innych czyn¬
ności, wykonanych względem węgla, wy¬
suszonego na powietrzu; w pewnych ra¬
zach jednak można to przeprowadzić przez
wymywanie szlamu z węgla zapomocą stru¬
mienia wody, skierowanego ku górze.

Szlam zawarty w części tonącej węgla
podczas wpuszczania jej do płóczki, który
może przedłużyć niepotrzebnie czas od¬
wadniania lub płókania, należy usunąć i
przepuścić przez tę część tonącą jeszcze
przed płókaniem strumień roztworu, two¬
rzący kąpiel, w kierunku ku górze.

W roli roztworu, służącego do płóka¬
nia węgla, można użyć roztwór chlorku
wapnia lulb azotanu wapnia. W każdym
jednak razie ten roztwór powinien wyka¬
zywać wyraźną reakcję alkaliczną.

Węgiel należy wpuszczać do roztworu
bez przerwy i usuwać jego części cięższe
również stale od spodu tego roztworu, a
część lżejszą od jego szczytu, przyczem
najlepiej jest doprowadzać węgiel poniżej
poziomu roztworu, stanowiącego kąpiel, i
mieszać go w miejscu rozdziału węgla,
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celem ułatwienia oddzielania cząstek węgla
0 różnych ciężarach właściwych.

• Z węgla należy usunąć możliwie jak
najwięcej pyłu przesypującego się, np.
przez sito p gęstości 20 oczek na 1 cm. Po¬
żądane jest zwłaszcza, aby pozostałość py¬
łu w węglu była mniejsza niż 2%, a najle¬
piej mniej niż 1 %.

Powyższe dane, dotyczące mfałkości a
ilości pyłu, przytoczone są tytułem przy¬
kładu i należy zaznaczyć, iż miał, przepu¬
szczony przez sito o gęstości 20 oczek na
1 cm, składa się głównie z łupku, sproszko¬
wanej gliny i innych minerałów, z których
jedne są bardzo porowate, a inne mniej i,
jak się przekonano, utrudniają one prze¬
pływ płynu pomiędzy cząstkami węgla, co
uwydatnia znacznie korzyści, wynikające
przez usuwanie z węgla pyłu o takiej miał-
kowości. Widać z tego, jak ważne jest
przedwstępne usuwanie pyłu, gdyż to u-
łatwia oddzielenie węgla o małej zawar¬
tości popiołu od cięższych cząstek mineral¬
nych; podział tego węgla na węgiel czysty
o małej zawartości popiołu i węgiel zanie¬
czyszczony, czyli o dużej zawartości po¬
piołu, ułatwia odwadnianie i płókanie obu
tych składników, dzięki czemu otrzymuje
się węgiel, zawierający jedynie 2% lub je¬
szcze mniej popiołu, co było dotychczas
niemożliwe.

Przy płókaniu węgla tłustego można
oddzielić węgiel koksujący się od węgla
słabo koksującego się lub niekoksującego
się wcale.

Z węgla, z którego nie usunięto całko¬
wicie pyłu jeszcze przed płókaniem, moż¬
na odciągać co pewien czas lub stale część
roztworu i usuwać z niego zapomocą odsą¬
czania drobne cząstki, któire nie unoszą się
ani też nie toną szybko w tym roztworze.
Odsączony roztwór, po stężeniu go do od¬
powiedniej mocy, w razie potrzeby, można
skierować do kąpieli, dzidki czemu odwad¬
nianie i przemywanie w dowolny sposób

części pływającej i części tonącej węgla
staje się już łatwiejsze*

Na rysunkach jest podane urządzenie
do wykonywania niniejszego sposobu, Fig.
1 wskazuje w zarysie częściowy przekrój
urządzenia, a fig. 2 — przekrój zmienione¬
go nieco zbiornika, zawierającego roztwór
wydzielający.

Zbiornik / zawiera roztwór chlorku
wapnia o odpowiednim ciężarze właści¬
wym, np. 1,35, w razie płókania węgla tłu¬
stego ze składnikami o dużej zawartości
popiołu. Roztwór ten wypuszcza się z gór¬
nego zbiornika 2 rurą 3, zaopatrzoną w za¬
wór 4. Węgiel znajduje się w zasypie 5,
umieszczonym ponad zbiornikiem 1 i do¬
staje się doń rurą 6, której dolny koniec
znajduje się prawie pośrodku zbiornika /.
Wzdłuż rury 6 obraca się wał 7, napędza¬
ny przez odpowiedni silnik za pośrednic¬
twem koła zębatego 8 lub innej przekładni.
Na wale 7 umocowano przenośnik śrubo¬
wy, doprowadzający węgiel do zbiornika
/. Wał 7 wystaje poza dolny koniec rury
6 i posiada na końcu łopatki 10, służące do
mieszania płynu zbiornika 1 w miejscu do¬
prowadzanego węgla.

Bryłki węgla o małej zawartości popio¬
łu posiadają ciężar właściwy mmiejsży niż
roztwór w zbiorniku 1, wobec czego wypły¬
wają na powierzchnię i przesuwają się ku
górze, gdzie tworzą u szczytu zbiornika 1
warstwę 11. Grubość tej warstwy można
regulować zapomocą odpowiedniego miar¬
kowania szybkości doprowadzanego węgla
do zbiornika 1 otblz szybkości usuwania
węgla czystego, czyli części pływającej.
Dno zbiornika 1 tworzy stożek 12, gdzie
gromadzi się węgiel o dużej zawartości po¬
piołu 13.

Szczyt zbiornika 1 otoczony jest żłob¬
kiem 14 o pochyłem dnie 15. W miarę wzno¬
szenia się u szczytu warstwy węgla, pły¬
wającego powyżej krawędzi zbiornika /,
węgiel wpada do żłobka lub też jest usu¬
wany mechanicznie ze szczytu tej wair-
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$twy> Na piaście, obracającej śię nd rurze 6
i zaopatrzone) w ślimacznicę lód, współ¬
działającą ze ślimakiem 16b, napędzanym
pfżez odpowiedni silnik, osadzona jest ob¬
rotowo łopatka 16, która zgarnia z warstwy
11 )e) część, wysuwającą się powyżej
szczytu zbiornika 1 tak, iż czysty węgiel
wraz z przylegającym doń roztworem
chlorku wapnia spada na pochyłe dno
żłobka 15, skąd zesypuje się do wieży 16,
zaopatrzonej w lejkowate dno 17, zamknię¬
te zasuwą 18. Ponad nią umieszczone jest
sito 19, na którem zbiera się czysty węgiel,
wysypujący się do wieży 16 i tworzący w
<mej kolumnę. Celem odzyskania chlorku
wapnia, przylegającego do węgla, należy go
Splókiwać Wodą, doprowadzaną do wieży
i6 mrą 20, zaopatrzoną w zawór 21. Do
dna wieży 16 przytwierdzono rurę odpły¬
wową 22, zaopatrzoną w odgałęzienie 23,
połączone ze zbiornikiem 24. Odgałęziona
rttra 23 posiada zawór 25, a rura 22 ma po¬
za, tem odgałęzieniem takiż zawór 26. Po
Otwarciu zaworu 21 i 25 oraz zamknięciu
zaworu 26 płyn odpływa z dna wieży 16
do Piórnika 24. Woda, wpuszczana do
wieży 16, spiętrza się na szczycie kolumny
czystego węgła, zwilżonego chlorkiem wap¬
nia i przesiąka powoli przez węgiel nie¬
przerwanym strumieniem, stykającym się
ze wszystkich stron z tym węglem. Roztwór
chlłorku wapnia odpływa z\dna wieży 16
do zbiornika 24 z szybkością, równą szyb¬
kości doprowadzanej wody do szczytu
wieźry, czyli, że roztwór ten jest wytłacza¬
ny przez wodę. Pomiędzy wodą płóczącą i
wypychanym przez nią stężonym roztwo¬
rem niema więc przerywanych rozgrani¬
czeń, dzięki czemu roztwór, przylegający
do cząstek węgla, usuwany jest z nich ze
wszystkich stron w iiajmniejszem rozcień¬
czeniu możliwem. Dzięki stosunkowo wy¬
raźnej powierzchni, odgraniczającej wodę
płóczącą od stężonego roztworu, woda mie¬
sza się w bardzo malej ilości z cięższym od
niej roztworem. Gdy woda przemywająca

dochodzi do takiego poziomu wieży, iż ten
słabszy roztwór zaczyna odpływać rurą. 22,
to wtedy należy zamknąć zawór 25 ł otwo¬
rzyć zawór 26 celem wprowadzenia tego
mniej stężonego roztworu do zbiornika 28.
Z chwilą zaś, gdy z dna wieży 16 zaczyna
odpływać woda, otwiera się zawór 29 na
rurze 30 i wypuszcza tę wodę nazewiiątrz
Po wypłókaniu w ten sposób węgla w yfe-
ży 16, można go z niej usunąć po otworze¬
niu zasuwy 18 i odjęciu sita 19, co można
wykonać zapomocą odpowiedniego narzę¬
dzia, wsuniętego od spodu wieży.

Zamiast umieszczać sita 19 i 34 w obu
wieżach 16 i 32, można zabezpieczyć od
zatkania rury 22, 30, 35, 37 zapomocą sia¬
tek, umieszczonych na ściankach bocznych
lejkowatego dna 17. Na pewnych wysoko¬
ściach ścianek bocznych wież 16 i 32 moż¬
na założyć inne rury dopływowe lub od¬
pływowe, zabezpieczone siatkami i mające
na celu współdziałanie w płókaniu lub od¬
wadnianiu węgla albo też służące do pobie¬
rania jego próbek.

Węgiel o dużej zawartości popiołu, czy¬
li część tonąca, gromadzi się na dnie zbiór-
nika / i jest stamtąd usuwana zapomocą
podnośnika czerpakowego 31 do wieży 32,
której dolny koniec wyposażony jest rów¬
nież w zasuwę 33 i sito 34, na którem spo¬
czywa kolumna tego tonącego węgla. Przy¬
legający do niego roztwór chlorku wapnia
usuwa się z tej części tonącej zapomocą
wznoszącego się strumienia wody, dopły¬
wającego do dna wieży rurą 35, zaopatrzo*
ną w zawór 36. Wieża 32 działa zasadniczo
tak samo, jak -wieża. 16, której strumień
wody, wypłókuijącej roztwór, skierowany
jest ku dołowi. Roztwór chloricu wapnia tt-
suwa się ze szczytu wieży 32 rurą 37 z
szybkością równą szybkości dopływu wo¬
dy do tej wieży tak, iż na granicy pomię¬
dzy stężonym roztworem i wodą oba te
płyny mieszają się ze sobą w bardzo ma*
łym stopniu. Podczas podnoszenia się wody
w wieży 32 powierzchnia, ograniczająca
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wodę od roztworu, nie jest wyraźna, wo¬
bec czego powstaje dość duża ilość słabe¬
go roztworu. Rura 37 posiada odgałęzienie
39, zaopatrzone w zawór 40, a za tern od¬
gałęzieniem — zawór 41. Podczas pierw¬
szego okresu wypłókiwania, czyli, gdy ze
szczytu wieży 32 odpływa roztwór stężony,
zawór 40 powinien być zamknięty, a zawór
41 otwarty tak, aby stężony roztwór spły¬
wał rurą 37 do zbiornika 24. Jeżeli nato¬
miast rurą 37 zaczyna wypływać roztwór
rozcieńczony, to wtedy zamyka się zawór
41 i otwiera zawór 40 celem wpuszczenia
tego roztworu do zbiornika 28. Gdy woda
dosięga szczytu wieży, to należy zamknąć
oba wspomniane zawory i otworzyć zawór
42 na rurze 43 celem usunięcia wody.

Na fig. 2 podany jest odmienny ustrój
zbiornika /, do którego węgiel doprowa¬
dzany jest z zasypu 5 rurą 6, umieszczoną
zboku tego naczynia i zaopatrzoną w prze¬
nośnik śrubowy 9.

Roztwór, znajdujący się w zbiorniku /,
mieszany jest w miejscu wypuszczania wę¬
gla zapomocą wtryskiwania płynu, dopły¬
wającego rurą 56, zaopatrzoną w zawór 57.
Zbiornik / posiada przekrój poprzeczny,
prostokątny lub kwadratowy, a część pły¬
wająca węgla 11 zabierana jest przez zgar¬
niacze 58, umieszczone na taśmie bez koń¬
ca: 59, przesuwającej się na kołach napęd-
nych 60. Zgarniacze dostarczają więc sa¬
moczynnie i bez przerwy węgiel, dostający
się do koryta 15, skąd wsypuje się do wie¬
ży płóczkowej.

Zbiornik 24 łączy się z pompą 44 zapo¬
mocą rury 45, zaopatrzonej w zawór 46, a
zbiornik 28 połączony jest z rurą 45 za po¬
średnictwem rury 41\ zaopatrzonej w za¬
wór 48. Pompa 44 tłoczy płyn do zbiorni¬
ka zasilającego 2 przez rurę 49, dzięki cze¬
mu stężony roztwór chlorku wapnia można
przepompować ze zbiornika 24 bezpośred¬
nio do tego zbiornika zasilającego. Rura 49
posiada odgałęzienie 50, zaopatrzone w za¬
wór 51, które służy do przepompowania

słabszego roztworu ze zbiornika 28 do u-
rządzenia, stężającego ten roztwór jeszcze
przed wpuszczaniem go do zbiornika 2.
Roztwór stęiżony można, w razie potrzeby,
także wpuścić do urządzenia stężającego
tą samą rurą 50. Zbiornik 2 posiada rurę
zasilającą 52, zaopatrzoną w zawór 53.
Zbiornik / jest wyposażony w rurę odpływ
wową 54, zaopatrzoną w zawór 55, która
służy do wypuszczania części roztworu w
celu odsączenia mułu.

Aby wydzielić węgiel o małej zawarto¬
ści popiołu, oddziela się on od pozostałych
części zapomocą wypływania na po¬
wierzchnię roztworu vf zbiorniku 1 i wpro¬
wadza następnie do wieży 16, gdzie usuwa
się zeń przylegający doń roztwór chlorfcu
wapnia. Ten roztwór usuwa się również z
tonącej części oddzielanego węgjla z wieży
32, przyczem przekonano się, że strata
chlonku wapnia była mniejsza od 1% wagi
płókanego węgla, co czyni sposób niniejszy
więcej ekonomiczny w zastosowaniu do
wydzielania węgla o małej zawartości po¬
piołu. Celem zachowania alkaliczności roz¬
tworu chlorku wapnia można doń dodawać
odpowiednią ilość wapna w zbiorniku zasi¬
lającym lub w urządzeniu stęża jącem.

Sposób niniejszy można prowadzić z
przerwami lubi bez, a w tym ostatnim przy¬
padku urządzenie powinno zawierać pewną
ilość wież 16, łączonych kolejno ze zbior¬
nikiem 1 tak, aby po napełnieniu węglem
jednej wieży można było ten węgiel płó-
kać i odwadniać podczas napełniania wie¬
ży następnej. Roztwór należy odsączać od
czasu do czasu celem usunięcia zeń zawie¬
siny mułu i dlatego należy wypuścić część
tego roztworu rurą 54 do odpowiedniego
odsącznika. Odwadnianie węgla w wieżach
16 i 32 można ułatwić zapomocą tłoczenia
lub ssania i wówczas szczyty tych wież na¬
leży po ich napełnieniu zamknąć pokry¬
wami. Ciężar właściwy roztworu chlorku
wapnia należy zmieniać odpowiedlnio do
rodzaju sortowanego węgla i do pożądanej
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czystości wydzielanego węgla. Podczas
płókania np. antracytu z kopalni w Welsh
ustalono, że zapomocą roztworu o ciężarze
właściwym 1,4 wydzielono antracyt, zawie¬
rający nie więcej, jak 2% popiołu.

Podczas płókania węgla można naj¬
pierw użyć do wytłaczania zeń roztworu
stężonego słabych roztworów o malejącej
mocy, aby wkońcu usunąć słaby roztwór
zapomocą wody, przyczem stężony roz¬
twór, słaby roztwór i wodę można wypu¬
szczać oddzielnie zapomocą odpowiednich
przewodów, skierowanych od wież płócz-
kowych.

W| sposobie niniejszym użyty został
roztwór chlorku wapnia, lecz można tu
również zastosować roztwory innych soli,
jak np. azotanu wapnia, a zwłaszcza, gdy
trzeba użyć roztworów o większym cięża¬
rze właściwym. Część tonącą węgla, otrzy¬
maną podczas przebiegu powyższego spo¬
sobu, można dzielić dalej na składniki o
rozmaitych ciężarach właściwych zapomo¬
cą roztworu o większym ciężarze właści¬
wym. Podobnie część pływającą można na¬
dal płókać zapomocą roztworu o mniej¬
szymi ciężarze właściwym,

Węgiel czysty, otrzymany w ten spo¬
sób, nadaje się w szcziególności do wyrobu
brykietów wysokiego gatunku, Jeżeli cho¬
dzi o wysuszenie węgla czystego, to wtedy
można go płókać i suszyć bez przerwy, a po
wysuszeniu zapomocą ogrzewania należy
zmieszać go z odpowiedniem kleiwem i wy¬
rabiać cegiełki bez uprzedniego ochłodze¬
nia.

Płókanie czystego węgla może nie być
całkowite albo też po wypłókaniu tego wę¬
gla można wpuścić doń określone ilości
roztworów soli mineralnych, roztworów ko¬
loidalnych lub bardzo subtelnych zawiesiin
tak, aby działały one jako katalizatory
podczas spalania, zwęglania, łączenia z wo¬
dorem lub innego stosowania takiego wę¬
gla. Wynalazek obejmuje również otrzy¬
mywanie koksu lub półkoksu z czystego

węgla z małą zawartością popiołu, zawie¬
rającego określoną ilość ciał, użytych do
podniesienia ciężaru właściwego kąpieli
rozdzielającej lub zawierającego osobne
ciała dodane lub wytwory, z nich otrzy¬
mane.

Do chlorku wapnia lub innego kataliza¬
tora, jak np. chlorku żelaza lub siarczanu
żelaza, można dodać drogą wytłoczenia po¬
zostałych resztek przylegającego roztworu
zapomocą głównej masy roztworu, roztwór
koloidalny lub zawiesinę katalizatora o ta-
kiem stężeniu, by powłoka na powierzchni
bryłek węgla pozostała po odwodnieniu i
zawierała odpowiedni stosunek kataliza¬
tora do czystego węgla.

Węgiel wypływający można użyć do
łączenia z wodorem pod wysokiem ciśnie¬
niem z dodatkiem katalizatora lub bez.

Zapomocą sposobu niniejszego najlepiej
jest płókać węgiel o zawartości popiołu,
umożliwiającej podzielenie go na części
zawierające więcej popiołu oraz na części,
które po spaleniu dają bardzo mało popio¬
łu czyli, że najlepiej jest płókać węgiel,
którego większa ilość zawiera bardzo mały
procent popiołu. Sposób niniejszy można
stosować do wszelkiego węgla, mającego
jednostajny ciężar właściwy, lecz składa¬
jącego się z cząstek o dość wysokim prze¬
ciętnym ciężarze właściwym oraz cząstek
o dość niskim ciężarze, dzidki czemu nie¬
które węgle tłuste można podzielić na część
koksującą się dobrze i część koksującą się
słabo.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób płókania węgla i rozdziela¬
nia na części, zawierające mniej oraz wię¬
cej popiołu, czyli posiadające większy i
mniejszy ciężar właściwy wskutek wypły¬
wania części lżejszej na powierzchnię roz¬
tworu wodnego o pośrednim ciężarze wła¬
ściwym między temi częściami, znamienny
tern,, że w tym roztworze węgiel rozdziela
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się na części, przyczem jedną z nich płó-
cze się nieprzerwanym strumieniem wody
lub słabego roztworu, wypierającym ku gó¬
rze roztwór o pośrednim ciężarze właści¬
wym.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że po oddzieleniu części węgla o
większym ciężarze właściwym płócze się
go w możliwie najmniej rozcieńczonym
roztworze, przylegającym do cząstek zapo-
mocą nieprzerwanego i wznoszącego się
strumienia wody lub słabego roztworu.

3. Sposób według zastrz, 1, znamien¬
ny tern, że część węgla o mniejszym cięża¬
rze właściwym, po jej oddzieleniu, płócze
się zapomocą nieprzerwanego strumienia
wody lub siłabego roztworu, wypierającego
ku dołowi roztwór przylegający do cząstek
tego węgla.

4. Sposób według zastrz. 1—3, zna¬
mienny tern, że z suchego węgla jeszcze
przed wprowadzeniem go do roztworu usu¬
wa się większą część pyłu.

5. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że część węgla o mniejszym cięża¬
rze właściwym, która wypłynęła na po¬
wierzchnię roztworu, jest kierowana do
wieży w celu usunięcia z niej roztworu,
przylegającego do poszczególnych czą¬
stek.

6. Sposób według zastrz, 1, znamien¬
ny tern, że do rozdzielania węgla na części

według ciężaru właściwego stosuje się roz¬
twór wodny chlorku wapnia.

7. Sposób według zastrz. 1 i 6, zna¬
mienny tern, że zużyty roztwór rozdziela¬
jący, po uprzedniem doprowadzeniu jego
alkaliczności i stężenia do stanu poprzed¬
niego, powraca do zbiornika z tym roztwo¬
rem.

8. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że kąpiel, w której znajduje się wę¬
giel, miesza się w miejscu wprowadzenia
węgla celem ułatwienia oddzielania cząstek
o mniejszym cięża/rze właściwym od czą¬
stek o większym ciężarze właściwym.

9. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że węgiel o mniejszym ciężarze wła¬
ściwym, po jego oddzieleniu, płócze się
wodą celem ostatecznego usunięcia zeń
roztworu, a nawet zwilża go słabym roz¬
tworem w tym celu, by na jego cząstkach
pozostała określona ilość roztworu, dzia¬
łająca podczas spalania węgla jako kata¬
lizator.

10. Sposób według zastrz, 1, znamien¬
ny tern, że część węgla o mniejszym cięża¬
rze właściwymi płócze się, odwadnia, suszy
zapomocą ciepła, miesza z kleiwem i wyra¬
bia cegiełki bez uprzedniego ochłodzenia.

Rudolf Lessing.
Zastępca: M, Brokman,

rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 11844.
Ark. i.



t)o opisu patentowego Nr 11844.
Ark. 2.
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